
Co tak śmierdzi?! Skarga goni skargę; burmistrz Iławy
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Burmistrz Iławy Dawid Kopaczewski wystąpił do Wojewódzkiego Inspektoratu Ochrony
Środowiska w Olsztynie o przeprowadzenie w firmie Amelo (dawnej "ziemniaczance")
kontroli pod kątem uciążliwości zapachowych. To pokłosie licznych skarg mieszkańców na
nawracający fetor.

Od kilku tygodni mieszkańcom Iławy daje się we znaki uciążliwy odór. Nieprzyjemny zapach
na zmianę ustępuje i powraca, a gdy unosi się w powietrzu, zniechęca do aktywności na
zewnątrz, a nawet do otwierania okien w mieszkaniu. Uciążliwości utrzymują się nieraz
wiele godzin i dotykają mieszkańców różnych części miasta. 

Prośbę o wyjaśnienie sprawy fetoru skierowały do portalu www.infoilawa.pl dziesiątki Czytelników.
Telefony, maile, wiadomości w mediach społecznościowych, czy poprzez formularz "Daj znać" - tych
wszystkich kanałów komunikacji używają iławianie, aby powiadomić o uciążliwościach i apelować o
interwencję. Wszyscy pytają: Co tak śmierdzi?!

Jak sprawdziliśmy, podobne sygnały dotarły też do Urzędu Miasta w Iławie.



- Do Urzędu Miasta pierwszy sygnał o uciążliwych
zapachach wpłynął 10 września br. od mieszkańców
ul. Kolejowej i rzeczywiście kontrola pracowników
Urzędu potwierdziła to - mówi Burmistrz Iławy Dawid
Kopaczewski. - W następnych dniach odór można było
wyczuć w całym mieście - dodaje.

W piątek, 11 września i w kolejnym tygodniu przedstawiciele ratusza kontaktowali się z
przedstawicielem firmy Amelo z siedzibą na ul. Wojska Polskiego, zajmującej się wytwarzaniem
skrobi i wyrobów skrobiowych. To właśnie "ziemniaczankę" wiele osób uważa za źródło
nieprzyjemnych woni, tym bardziej że w minionych latach takie skargi na zakłady przemysłu
ziemniaczanego już się pojawiały; na przykład w 2012 roku przedstawicielka firmy przyznała, że odór
nasilił się, bo oczyszczany był wtedy zbiornik, do którego odprowadzana jest woda po płukaniu
ziemniaków.

- Odnośnie uciążliwych zapachów trudno było
jednoznacznie stwierdzić, co jest ich źródłem -
komentuje aktualne kłopoty Dawid Kopaczewski. - Można
się było tylko domyślać, że z uwagi na trwającą
kampanię przetwarzania ziemniaków odór może
pochodzić z firmy Amelo. W poprzednich latach
różnie wyglądała sytuacja z uciążliwością zapachową
podczas kampanii ziemniaczanej, były lata, że
zapachy były wyjątkowo uciążliwe, ale też ostatnio
uciążliwość jakby zmalała. 

Nieoficjalnie wiadomo, że firma nie akceptuje pełnej odpowiedzialności za nieprzyjemny zapach w
mieście. Ostatecznie burmistrz zadecydował, że wystąpi o kontrolę w Amelo pod tym kątem.

- Burmistrz Miasta jako organ nie ma kompetencji do
prowadzenia działań kontrolnych w tym zakresie, w
związku z tym wystąpiłem do Inspektoratu Ochrony
Środowiska w Olsztynie z prośbą o przeprowadzenie
kontroli w firmie Amelo - poinformował nas Dawid
Kopaczewski.



Zapytaliśmy również w iławskim starostwie, czy urząd podjął jakieś działania w tej sprawie. Jak się
okazało, Dyrektor Wydziału Ochrony Środowiska i Rolnictwa Starostwa Powiatowego w Iławie
Mateusz Szauer wystąpił z pismem o interwencję w tej sprawie do Wojewódzkiego Inspektora
Ochrony Środowiska w Olsztynie już w ubiegłą środę, 16 września.

Więcej o tej kontroli napiszemy na infoilawa.pl wkrótce.

Red. kontakt@infoilawa.pl.
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